| i 


g 
A 

A 
$ 


La śmiertelnym nicbezpieczeństwie" , 
| ła nicpotrzebna =. bez wojny wszy stko można 


ników do Mor za, 


IENN 


DZIE | 
0B0Z0 


"DEO: ASTAS PTP 


IK 
WY 


BAC ODM BROK 8 ; 


— a a aa c A 2 m 


Mp., sobota, „29 Liloca 134e r. _ 
GORDDELS ZAC ZAE MÓWIĆ PRAWDE 
Rzeczy dzismc dzieją się w přopaganāzic 
nignicckiej, Dr Goebbels przemawia języ- 
kier, któreso dotad w jego ustach nie sły- 
szano. Dzich vod niu . jadają w zdumione 
uszy słuchaczy takie sowa: "Kraj jest w 


"„ojny by 


g~ 


było załatwić". "Naród staje się najbar- 


a dziej niebezsicozny, kiedy spalił swe stat 


KN A MLE: nIA. już RieoQ0 stracenia". 

Góż to zmaczy? Czyżby Goebbels doszedł 
do takiego upadku, że zaczął mówió... praw 
aęq? Czy może rówi prawdę, licząc, że rm 
nikt nić wierzy i że jezo słuchacze prze- 
tłumaczą te słowa w sensie odyrotnym? 
Pok zy z owano lny nici i1eckie 

Z eby Zrozw1ice VEEN -ziejne położenie, 

jakie wpęiził się Gocobels, trzeba cof- 
z. się O Pg niesiçy wstecz, do okresu 
przedinwazy jneg go i przypormieć sobie, co 
wtedy  nówiła iurovazanda niemiecka. 

Od miesięcy Goebbels zapowiadał irwvázję 
Przedstawiać ją jako coś nieuniknionegó, a 
równocześnie - nożądanego. W różowych ho- 
roskopach Goehbolsa inwazja miała być po- 
wtórzeniem Dieope w skali gigantycznej. 

To macy zadaje Anslikom i Amerykanon 
takiej klęski, która definitywnie odbiarze 
in ochotę do ĉalszych wypraw. wobec wiel- 
kości tego zoznierzenia niczym byłyby wio- 
senne sukcesy Sowietów i dr Goebbels prze- 
konywał swoich słuchiczy, że po zlikwidowa 
niu imvazji iw4: jazie czas -na odpłacenie 
Rosjanom z nusriązką.za "chwilowe" niepowo- | 
dzenia na froncie wschodnin. 

Przyszłn inwazja. W ówczesnych przed- 
stawi.eniach Gocbbelsa znaczenie frontu 
wschodniego było: równe nianal zeru. By Le. 
zlikwidować: raz ję, byle zepchnąć nipast” 
"Awanse rosy jskie odrobi. 


się później, I ha jlepsze dywizje nieriiec- 


i $ kie przerzucano m front normandzki. 
| 


 chanienm" Anglików 


 przykrótkiej kołdrze 5 


Jednakże stęła się rzecz nieprzewidzio- 
Podczas gdy a. zajęci byli "spy- 
do morza, Rosjanie przę-. 
prowadzili sw ofonsyw. Z wynikiem, prze ` 
kracza jącym obowy. Niemcow i nadzieje Ros- 
JaN Front wschodni przestał być rugo- . 
rzędy", skaro Ros janie zdołali zbliżyć 

się do wrót Niaiec, Równocześnie padł 
Cherbourg, Caen, GO Przypowieść O 
pełnia się na Niar 


nae. 
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RA Ivó $ne nicpowodzenie Niemiec staro się 
Pównoc ześnie kicsk „ro>arandy Goebbelsa. 
Podstwa, na której opiorała się cała jego 
przery Slna gra ostatnich miesięcy -: runęła. 
Po raz bicrwszy sytuacja zastąda Gochbelsa 
ni.cyr zy gotowany. SiĘ w zanieszaniu za- 

czak mówić - prawdę... Ponury omen dla Niem 
ców. rakt, że Goebbels mówi. »rawac, bar- 
(osz, SEA jakikól: siek anny $% ARGES. o ich 

SĘ RARRD DAE 0 

A OSS Z wat! "16, Sa cz póŹ- 
niej Goebkels. przerwiG „tę areuelpropagondm 
Inaczej nie byłby Goebbelsan.  iynajdzie no 
we ssosovy głoszenia optyrizeue Nawet wte- 
dy, zły dotykalna rzeczywistoćć będzie naj- 
urocz”ściej zaprzeczała jego s£owom. Nawet 
wtedy, «dy gaach, wzniesiony rzez Hitlera 
przy jego tak wydatnej PE będzie SEC 
osto „recznie rozsypywad w gru 


Do Goebbels ma chłodny, radi DEO sąd 


o nianićckich "nadlulziach". których na za 
zadanie oświecać, ie, że nie ma takiej 
rzeczy; której by nie można było im powie- 

dzieć, 1.78: KALE U tokie race rd którą 
hy, nie uwierzydz.;*JGgo muczyciol, filozof 
aihinger, hauczył go pa trzeć na życie bez 
zociernia jących złulzeń. Ten «Xaśnie filo- 
zo£ jest autorem cynicznego zdania, które 
Gocbbels kiedys zacytował, zwrierając w nin 


~ noe WDLOW swojej, woli =~ a arak tery sty kę - 


swej własnej osobowosci: zy stko, Co Tudź 
GLEN „OBIERA SLC NA Fiko jeo. rrawda jest 
tylko mjbirdziej przyđatn, m tych fikcyj." 
Istotnie, w ujęciu Gocbbelsa fikcje sta- 
j, się Hrawdą, natomiast »rawda staje się 
fikcją, Ubiera Ją w tak, szatę, że zatraca 
Ją się. w niej wszelkie cechy prawdziwości, 
Jezo WZOrGLI W tyn wzeęlędzie = nie jednokrot- 
nie zreszta przescigniętym - był marszałek 


austriacki- indis chgratz ;ż 


sfomułownien; « 'PosunęliSzy | się o 10 kum 
przód w kierunku: piezcoOdwym: 

„Kiedy wojską niemieckie zostały pod Smo- 
leńskien otoczone przez armię sowiecką, 
Goebbels nazwał; je 'Jeżem", przybliżenie się 
do którego grozi. bolesnym okmeczeniem, 


|Kiedy ~ przedtem - stroną otoczoną była ar- 


IIA SÓW jęcka, ‘Goebbels porów mywad jej poo. 
żenie o wrzącego kociołka, z kt órego woda 


musi wyparować do GÓZkówi Łego zniknięcia, 
Kiedy Finlandia zdradzała tendencje do za- ` 
warcin pokoju z Rosją, Gocbbels straszył JR 


pocatku zeszłe- 
“gO stulecia; który u: aniotniz. BiG vajecznym 
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Fsuwmieniu ich piorsotnego znaczenia, w 


2 m . 


- w oparciu © zrzykdad włoch - porówna 
nicu „wo Jny obecnej do rozmçdzonego DOBIE 
którego wyskoczonie rozi połamania mok 
i nóg. W języku Goebbelsa odyroty "niemiec - 
kic mizywają się "elasty czną obrona", klçs- 
ki niemieckie określone są jako "triuxfy 
taktyki defensyvnej", 

Diedry Kurorotkini -Podziwiano „go kiodyś 
za wynalezienie FPormły: "cofnęliśriy SiQ ze 
względów sStYrateaLcznychyę "rw porównaniu Z 
Goebbelser wydnjo się on rozrzewniająco na- 
iwmy, Jakże daleki był od goebbelsowskicj 
wirtuozerii w żyn ;lowaniu słowami, w mico- 
s ztu- 
ce "zbijania sruchocza ze sztychu przecz na- 
gromdzanie bezsensownych słów i wyrażeń", 
Jak nauczał imqy uistrz Gocbbelsa - filozof 
Schopenhauer. 

U nas innaczej... 

„..ilało to . TrsKIopod obne, a jednak Goch- 
bels nie po raz pierwsi mówi prawdę. Już 
we wrześniu 191,2 De 00% s) ziad szczerze o 
swych rodakach. Dyxo to ma poufnej konfe- 
rencji prasowej, . Sy Nicncy gotowali się do 


zadania ostatocznoe go ciosu Sowietom Dod Sta 


lingraden. (Cytujery według książki R. D, 
Poren Their dlexgderzt), 

"Nasza polityka prasowa nie noże być ta- 
ka, jak politka angielska, która może nie 
liczyć się z żadni względari na rze- 
cSzywżstĄą sy tune ję polityczn i wo- 
jeng., My ruśiiy brać pod wagę mentalność 
niemiecką, pozbowion, tej odporności, jaka 
AA Anglików. atwo rzndowi angielskie 

rm przy; pominać Anglikom, że nie przegrali 
oni ani jednej wojny. Ty pr zegraliśŚry.. Na 
ród niernieoki jest prze mażliwiony. Uraz 
psychiczny 1910 rv. tkwi ciągle w swiadorno- 
sci niemieckiej." 

mył Niemczech można dozuścić tylko jeden 
pogląd na dang krestię., Jeżeli dopuści się 
dwa poglądy, to zetriu: "uje ten drugi ~ 
ANAN z antenesómi kraju. Niemcy nie 

ą uświadomieni politycznie. Fakt ten wi- 
RA mieć zawsze n% uwadze rząd, godny tego 
miana," 

"Z narodem takin jak Niemcy nie można so 
bie pozwolić na szczera politykę. „Wozdat 
po „rewolucji norodowo-s0c jalistyoznej ich 
skóra jest tnk - amag Liwa, że najrmiejsze za- 
drapanie może „otoczyć "me rany, "Dlatego 
kierownicy państ:a, również Jak kierownicy 
wydziału infor: acji IMUS ZO zatrzyrywać wiele 
rzeczy przy sobie i wolno lo in poruszać pewne 
zagdnienia doviaro wtedy, zdy ich załaja- . 


MSZ . >m o a 


stonie si się ni.a1oż liwe, '' 


"Gdy ich dalsze zatzjanie stanie się Ala, 
„nożliwe..." 


Cz w s£owach tych nie za wiera 
się wy tłumaczenie tych zadziwia jący ch OS 
wiadczeń, które cy towaliśry na początku ar- 
tykułu? Czy w owym rozdrazywaniu "wrażli- 
wej skóry niemieckiej" aż do krwawienia -. 
tej skóry, której dotąd starał się nawet 
nie zadrasnoć - nie ukrywa się pewien za- 
yst? Czy przez przerażonie Niemców por- 
spektywą inwazji bolszewików, przez swą pro 


pagani okropności nie stara się Goebbels 


1 


wyżyŁo: mó ze swych rodnków ostusnich zaso- 


"bów odsorności? zza 
Gdyby go nie było, trzeba Ddy a o wyry slec 
O Gocsbelsie powicd SIN że TATUM JES 
Vinet j'n1ż 20 dywizji. Tstotnie. w Nic- 
czech Goebbels jest użyteczy, potrzebny; 
nicodzowny, (GdyDy go nic byo; *tUrzeba y 


zo BIO wymyśleć. Lle OCHA iście trucn 
by toby wyryśleć czdosi oka. tak an, 
go wszelkich. skruż uxów, tak poźneco Dez- 
brzeżnej pogardy dla swych rodaków. jak 
ten. ktorego w przystępie szubicnicznego 
hwnoru wyry lita. natura. 

Gochbclg to eż Ab 9: 7 cmiowick.. Mle 8 
CO »oryŚleć o narodzie, w ktéryn db 
so troy ludzie u wła adzy ; w którym rgy I 
mocy tokich metod można utr zgine TAT 
wromdzió naród do coraz to nowych awantur. 

V osobie Goebbelsa, w Tunlec jach, jakie 
wy konyvn, w metodach, jekini się vosługu- 
je, odbija się jak w zsiereiadle dusza na- 
rodu, który na sŁowo uwierzył swemu Fuhre- 
WOWI, że Jest fast; nad Ludzie 
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W SWOL pierwszy przenówieniu DO wybu- 


chu wojny nierniecko- sowieckiej, y głos z0- 
nyn w dniu NIL. 12h, powled 7! Stalin 
dosiownic tak: Jojna nisza © solność oj- 


czyzny zeszoli się z walkę mrodów Europy 
1 Ameryki owon nicpodlegřość; Będżie to 
jednolity front narodów, stojących po stro 
nres 0 die 04k BAW, CZNIE 
swobody, vo stronie wolności przeciw 
ko ;rożbie niewoli że stron; frszystowe: 
skich midi Hitlera." 

, Yiay aż nadto dobrze, że dopoki Stalin 4 
nOz wybierać, dobóty wybierał ry jaan i* 
współpracę z tym fa .szystowskir. Iitleren i 
przy wsrółdziałaniu z jego .armiaai gagar- 
niad' połowę Polski, kraje bsztyckie itp. 

Os BEJ rzy jacielskiej ws spół; pracy bardzo 4, 
usilnie, choć, jak się później okizaxo, bar 
dzo nief forbunnie zapowniad | iołótow w Swo- 
jej mowie z dnia 1.8.1940: "Bieg wypadków 
w iuwróvie (a było to już po vodbiciu Danii, 
Holandii, Belgii, Norwegii i francji) nie 
tylko nie osłabił ugody sowiceko-nienicc- 
kiej o nieagresji, lecz przeciwni, podkre 
Slił ważność jej istnienia i dulszego roz- 
z Ojus.. ilożery bowiem jeszcze raz stwier- 
dzić, że nt”szyn zdaniem, fundomeńtem ukła- 
da jących sią dobro-sqsiedzkich i przy PAC 
skich sowiccko-nienieckich stosunków, s9 
nie przypadkowe założenia o chara kterze | 
koniunkturalnynm, A, najistotnicjsze intere- 
sy a aństwowe tak ZSRR jak i Niemiec. 

osja Sowiecka więc chciała być w przy- 
APE z faszystarni tym barqzicj, ze pr zyno 
siło to jej nie mata korzyść. Kiedy zaś w 
aniu 22.6.1941 znalazła się w położeniu, 

w którym nie było wyboru, odrazu. rzuciła 
się do przyjazni z darokrac jail, odrazu 
tez atarin nakazał walkę o ad danokratyc zne 
swobody”, że zaś w tyn państwie "demokra- 


tycznym' jedynym prawem zasadniczym są w- 


kraty cznego, 
LJ e de 
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czenia się rówopramych Radzieckich Soc ja- 
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powiedzi Stalina, tedy odrazu prasa, radio 
sowieckie, wynurzenia sowieckich mężów sta- 
nu zaczęły no szystkie sposoby odmieniać 
"demokrację" i "demokratyczny" przez wszyst 
kie możliwe i nic: aoż liwe przypadki, I czy- 
nie to AozaziS ania, 

Prý jr% ły siq więc bliżej tej demokra- 
cji sowieckioj, 

Niewątpliwie na przestrzeni jednego arty 
kułu nie można omówić sprawy szczegółowo, 
W rozważaniach swoich dotkniery się tylko 
punktów głównych, niejako szczytowych y So- 
wieckim ustroju danokuatycznym, One będą 
świadczyły, jak Domow ane jest po sowiecku 
słowo + RAW S E IO a] poznanie się Z go 
wieckinm pojgoia. Tonokrac ji, wydaje siç tyn 
ważniejsze, żo ciągle się rówi, iż jednym z 
postulatów ziy ciąstwa sojuszników, jest zre 
alizowanie w święcie ustroju szczerze dono- 
Każdy będzie starał się ten 
nokraty zi rea Li zowac tak, jak go, poJruje, 


„a Związek Sowiecki zaś zamierza wziąć Żywy 


udział, jako jeden ze zwycięzców, w przy- 
szdym upor ządkowywaniu świata, 

zac znijry oč sawego pojęcia "Związek So- 
cjalistycznych Republik Radzieckich", 

Arty kut 15 Konsty tucji ZSRR mówi, że 
jest to ESN związkowe, utworzone m * 
podstawie dosk © © w 0. gO = 
listycznych RÓjublik", Art zaś 17 dodaje, 
że "każda republika z.iązkowa ma prawo swo- 
bodnego wyjścia ze związku." 

Pozornie zostawienie tych dwóch artyku- 
łów nie pozostawia nic do życzenia. Deno- 
kraty m Zwięzku Sowieckiego jest niezwykły. 
Tak, ale „ty lko pozornie, bowiem gdy art, 13 
da je choćby nióprawdziwą namiastkę tego, 
jak to ten związok państw powstał (dobrowol| s 
nie), to art. 17 nówi tylko o "prawie" do 
wystąpienią że związku. Natomiast cała Kon 
stytucja, podobnie jak i wszystkie ustawy i 


rozporządzenia, oparte na jej artykułach, 


„ ne, 


r. 


nie zawierają Ż: R dosłownie wskazówki na 
Urat Jak. to prako" mogłoby być OWE 
Związek " zy 4 radi się dobrowolnie" - 
jak zaś ma być, czy jak może być rozwiązany, 
prawodawca sowiecki skrzętnie milczy, I 
znowu rilczy tylko pozornie, bowiem w tejże 
saniej Konsty uc ji zna jdu jeny art. 133, któ- 
ry mówi wyraznie, że "spowodowanie uszczerh 
ku wojennej potędze Związku Sowieckiego ka 
rane jest wedduz całej surowości prawa, jak 
najcięższe przestępstwo". Zaś rozbudowane 
na tle tego artykułu odpowiednie postanowie 
nin Kodeksu Karmogo nić pozostawia ją żad- 
nych złudzeń, że np. dążenie do oddzielenia 
od Związku Sowieckiego takiej Ukrainy po- 
traktowane by ô :usi przez prawo sowieokie, 
jako wyrządzenio wielkiej szkody w czicdzi- 
nie potęgi pohstwa. 

Można więc byo Bobrowolnie" się połą- 
czyć - ale od wej raz. już zadenmonstrowanej 
"dobrowolności" cofnięcia nie ma. Te włas- 
nie bezpowrotn dobro- 
wo Jlnoso została zrealizowana przez 


» bolszewików »rzoz podstawione kreatury w roj 


czo.ju nieznanego dziennikarza Paleckisa na 
Litwie, Łotwie i Estonii - ona też ma być 
norżucona Polsse przez poastowionych obywa. 
teli polskich czy wręcz zdrajców, wreszcie 
przez operetkowe w swojej istocie Krajowe 
Rady N arodowe, Komitety iyzwolenia, czy ju 
tro t, zw. "legalnie" i z sowiecką "dobro- 
wolnością" wybrane przez "naról" rządy, 
Naczelne władze Związku Sowiookiego nie 
ufają jednak nawet i w tych warunkach po- 
szczegolnynm roepublikom, stąd "rządy" tych 
republik odrazu og graniczono do takiego Z2- 
krosu władzy, w porównaniu z którym już 
nie ty ko dominia angielskie, ale nawet 
poszczególne Stany w Stanach Zjednoczonych 
ineryki są państwami naprawdę susrerennyni.. 
Przykładowo biorąc, w zarządzie "rządów" 
republik związkowych znajduje się: oświata 
i to tylko w 'szkołach niższych, bowiem 
szkolnictwo wyższe jest palporządkowane 
specjalnemu koritotowi ala soraw szkolnie-- 


Z 


„twa wyższego, zależnego wyłącznie od Rady 


Korisarzy Ludowych Związku, a więc lioskwy, 
- przerysł miejscowy, to zmczy przedsię- 
biorstwa, zatruđnizjące cona wyżej 50 ro- 
botnikow, gospodarstwo korunolne, ubezpie- 
czenia socjalne, transport autorobilowy, 
przery sł opałowy o zmezoniu lokalnym i 
częSciawo zarząd w sprawach sztuki. Ostat 
nio szeroko Aa e ać TEN, na cały świat 
nadanie republikom prawa do utrzyrywania 
bezpośrednich stosunków z zn granicą i po- 
siadonia formacy j wojskowych. 

I jedno i drugie zostało przez bezkry- 
tycznych wielbicieli Związku Sowieckiego 
pojęte jako "denokraty zac ja" stosunków, 
Tymozosem prawo utrzynywania bez, pośrednich 
stosunków, uwarunkowane zezioleniem i ści- 
stym nadzorem władz centralnych, t.j. Kre- 
mla, jest celowym manewren rządu sowiec- 
kiego, zmiżer za jącym nie do dania większych 
swobód republikom, a do uzyskania większej 
ilości głosów na ewent. konfarene ji pokojo 
wej, głosów absolutnie posłuszny ch KreriLo- 
wi, o czym niżej. Prawo zaś posiadania od 
działów wojskowych, co zostało znowu rozre 
klamowane jako prawo posiadania „przez repu 
bliki samodzielnych armij, olreslił san Io 
łotow, jako prawo twor zenia ftorrmnacy j wog- 
skowych (i tak je okreslajją odpowiednie po 
prawki. do Konsty tucji sowieckiej) , które 
mają stanowić integralną całość z jedyną, 
istniejącą w Sowietach armią czerwoną, Po 
dobnie , zresztą już w roku 1935 dano Mż 
kom dońskim prawo do tworzenia Jułków k 
zackich, występujących w strojach Sian 
więccj nirodowych, tylko to upstrzenie ar- 
nii sowieckiej folkloren nie było wtedy 
tok szeroko rozreklonowne, jak to się dla 
celów propagandowych czyni Gzisiaj, 

Wracając jednak do zakresu "suwerennej 
władzy" republik, widziry, że "demokratycz 
ry” ustrój Związku od jąż in wszelkie prawo 
decy doania o wojnie i pokoju, o podatkach, 
o obywatelstwie, o koceksie karnym, cywil- 
nyn itd. itd. "Demokracja" ze scentralizo 


| wang dyktatorską władzą Moskwy. Przykłado 
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wo biorąc, oby tabel republiki, uważany Jed 
hoczesnie ża 0b:m.tala Związku Sowieckiego, 
Ah jóst i ak, jakby w świecie so- 
vrieckit1 istninka tylko Moskwa. 
prowadzona MrOKU*1932" Ł.Zyr paszporty 

zacja, dzięki specjalnym artykudon, pozwa- 
„Lającyn na odiaówienie paszportu temu lub. 
owemu Obywatelori sowicckiemu, pocie gara 
za sobą obowiązek opuszczenia w ciqgu nej- 
dalej dziesięciu ani danej miejscowości. 
Nienożnosć zas uzyskania paszportu ba ca 
łym np. terenie Ukrainy zruszała. jej obywa 
tela do wyenisrowania w głąb niczmierzo- 
ny ch obszarów Ros JA Sówieckiej 1-NIC „M BE 
nie nógł porndzić "rząd Republiki Ukrain- 
skiej". Na tej wodze "oczyszczono" do 
| końca roku 1974 z elenentów ukraińskich i 


innych, między innymi polskich, pas 100-ki | 


pa coeprowej szerokości na granicy polsko-so 
wieckiej. Nadto kilku milionów Ukraińców 
z najrozmits zych miast i wsi Ukrainy- mù- 
szono do wy jazu na Ural do nowo organizo- 
wanych ośrodków przemysłowych, œlzie odczu 
wano ogromy brak rąk roboczych. Zresztą 
walnie do takiego ogałacania republik Z 
rdzennych oby: materi przyczynia ję się obozy 
 koncentracy ne i inne osrodki karne. Z re 
guły wszystkie te obozy mieszczą się w od- 
ległych rejonach ZSRR (północ Rosji Euro- 
pejskićj, Syberia, Turkiestan, jesli po- 
trzeba siły roboczej do budowania kolei że 
Jozżnyóh *itp,).  Ocywatel republiki, skaza- 
ny na karę, któr, ma odbyć w obozie .koneen 
tracyjnym, zsyłany jest właśnie tam, w 
głąb Rosji, na terenie bowiem "suwerennych! 
republik nie m ośrodków karnych dla jej 
obywateli Z wy jątkien przejściowy ch wię- 
'zień. Moskwa więc dysponuje według swego 
uznania ludnością republik, wchodzących w 
skřad Źwiązku Sorrieckićgo. Najlepszym 
zresztą dowoda1 tego są niedawno wydane de 
krety, ustal Jago, że ludność, wysiedlona 
w czasie dziazań wojennych na śr nh w za 
sadzic nie rm. prawe: do powrotu do miejsce 
poprzedniego zuaieszkania, a ma pozostać 
tam, dokąd zagnaudy Ją, losy wojny i wola 
Moskwy . Ten san sbosób rozumowania kazał 
wywiezć miliony polskich, nie sowieckich,. 
obywateli do „oddalony ch miejsć ZSRR" 
zał ich sądzić po więzieniach za ZE 
przest, pstwa vw stosunku do ZSRR popełnio- 
ne... przed 1.T:.1939! =- Tak samo też bę- 
dzie się isprówiedliwiań wysiedlanie Pola- 
ków z przyszłej, wypracowanej przez BS 
otów" sowieckiej Polski. | 

' Czy jest do pory Slenia wśród narodów, 
wychowany ch "nit kulturze Suropejskiej taki 
żwria ,Zkkowy cdj: suwerennych republik? „0 żę 
Sto mówiriy Mi o potrzebie zbudowania zwiąż| 
ku federnoy jnego narodów» w masie od Pinten- 
dii do Grecji. Czyż moż liwe, aby w stypulaj 
cjach ustrojowych takiego związku umieszczo|. 
no np. postanowienie, że Finn będzie zsyła- 
ny do Grecji 2 Grek do Finlandii? Napewno 
nie. Ale właśnie chęć utworzenia Łakiego 
związku Rosja Sowiecka namiętnie zwalcza, 


gdyż uważa to za obrażający ją, czy skiero-| utrwalania swojej absolutnej 


"przez nas zresztą wynalezione, 


| rządzącego w Partii Stalina. 


wany ROA jej intercson "kordon sani- 
tOna 2" NDEX sotrżebnie określenic to, nie 
jest zwalcza 
ne, Przeciynie, należy JE vodje. Tak, 
kordon: sanitarny, tylko bowiem taki kordón 
"jest w stanie uchronić Europę przed Tigan z 
Rosji chorobą, której na imię niewola. n 
Tak więc w skrócie wagląda. samod zielność 
republik zriązkowych i tak jest realizowany 
rzckoro deimokratyczhny ustrój Związku Sowiec 
kiego. Tego więc dla Polski, a za nią i ca 
tcj Europy, pragną "potriotycmi" zdrajcy . 
Nic możcry tutaj za jaować. się 3zcze zoło- 
wą analizę oryginalnego z punkbu;: riązenia 
zasąd. dGi sokratyc znych ustroju wkadz państw 
sowicckięgo. "wszystkie bowie zostanowie= 
nia Konstytucji sowicckiej są wRZĘCZEŻ nie” 
ważne, bowion przekreślo je jeden jedyny ar 
tykur 126 tejże Konstytucji, który „powiada, 


|że w Związku Sowieckim może istnieć jedna 


tylko prgnnizacja polityczna, n Jest mie R w 
rmnistyczna Partia, która." jest awangardą 
nas pro.cujący ch w ish valęc OMWTWALEMISA EW 
ustroju, soc ja „isbycznego i stanowi kierowni 
czą komórkę, wszystkich organizacji tak spo- $ 
Łecznych jjk.Ł Pp a mewa wwsycdRW 

Mamy więc. „dyktaturę monopartii. . Wsłyscy 
MUS ZĄ my ŚloĆ, według jednego wzoru, takiego, 
jaki nmarzuci insty tuc jom pr hAstwowyr, spo- 
łecznym, rządom republik i masom Sowip kiak 
Obywateli Centralny Korgtet vykonwczy Pan 

¿i Komunistycznej, którego piebwszym sa 
tarzem jest Stalin, Stanowiska „prezewodni- 
CZĄCEgO Partia nie posiada, crime osobą 
jest pierwszy sekretarz. Na tle dyktatury 
mońopartii zrozumiała się staje dyktatura 


I dyktatura ta obejmuje cake życie : 
wszystkich 15 repóblik zie „zkowych, bowie: 
i ich ludność może myśleć tylko Ww sposób ko 
awm h tam bowiem rmcże istnieć tylko 

ta jedna kazunistyczna pat Sie. 

Nie ważne więc jest, jakie provigandowe 
artykuřy poświę cone są A i ei władz = 
władze te i tak mus ą posłusznie wykonać bo, 
GORĘ MATZUGA* ichs" korórka. kiero malcza” a 


więe partia i Stalin. 
„uż, SIĘW propagandzie sowieckiej mówi 


i ka | ło o demókratyczności wyborów do Aa 4 


zwanego Radą Najwyższa. 


SOV Ācckie; do 3 
jest - 


Jak Wiery, myślenie polityczne , 


"agla njchsżaltowane, a wiĘC kandydatów, któ- 


wzy by LasczeJ ry sleli, AIZO czyni. kieru- Ź z 
nek w dinej chwili rządzący , wybrać nies poz 8 
teloe oe AA Jednak Partia Komunistyczna T R 
nie nic4a pamosci, decydując tedy. Bemolara * 
tycznie", że kandydatów Ao Rady'Najwyższej 
"Mo GB uystawiać rożne instytucje EREE 
gosnodiiroze, -odrazu zastrzegła, że i tam 
ong jest "komórką decydującą" * - Ona więc. 
praktycznie kandydatów wystawia, A cona geri 
miej zotwicrdzą. Okręgi wyborcze SĄ zaś” 
jednomandatowe, tedy w "derlokraty cznych wy 
borach" sowieckich wyboru nie m, 


TERU: 
aw 


"jest tylko możność oddania głosu. 


Dyktatura Stalina jest w dziedzinie 
włodzy bardzo | $ 


sai e 


Jakie były przyczyny spisku? 

Na ten temat opinie są podzielone. Naj- 
częściej wysuwana jest teza, że zcenerałowia 
widząc że klęska wojemia jest nieunikniona, 
chcą ratować, co sic jeszcze dn. uratować, a 
przede: wszy w zródło ich potęgi =< amię 
niemiecką. W, tym celu chcą załidzić Hitle- 
ra, aby pozbyć się głównego winowajcy i w 
ten sposób przygotować sobie drogę do roko- 
wań pokojowych, po których sobie wiele obie 
cuja, ilożliwe jest, że generatowie chcą ro 
kować „ty Iko Z mocarstwami an7lo-saskimi, 
aby móc nadal walczyć z Rosję, jok również 
możliwe jest (choć mniej prawdopodobne), że 
chcą przejrowadzić korbint cję odwrotną, 

Często w ostatnim czasie przeprowadzane 
były analozie między obecnym położeniem Nie. 
miec a ich położeniem w r. 1918. I w gere- 
zie ostatnich wydarzeń można się dopatrzeć 
podobioństy do wypadków tamtego okresu. 

We wrześniu 1918 r. Hindenburg i Luden- 
aorfr oświadczyli cesarzowi, że wojna jest 
przegrana, i że trzeba utworzyć taki rząd, 
który by mógł rozpocząć rokowania o „pokoj, 
Istnieje wiele danych, że podobne oświadcze 
nie złożył Hitlerowi po rozpoczęciu inwazji 
von Runistodt. 

Ale tu kończy się analogia. Wilheln II 
ustąpił pod pres ją swych generałów, zaś Hit 
ler pozbawił dowodztwa Rmdstedta, a zaraz 
potem wybuch borby pozwolił usprawiedliwić 
rozpoczQcie gigantycznej krwawej czystki, 
której ogłem jest zniszczenie w łonie armii 
nieruicckiej pewnych elementów, które prowa- 
dziły lub mogłyby prowadzić w przyszłości 
grę polityczną, niezależną od reżiru hitle- 


rowskiego., 
«le niezależnie od romiarów tej czystki 


i staranności Gestapo w wykrywaniu niepei 
EA elementów, niepodobna będzi.e wyg gubić 
ieh bez reszty. Ci generałowie, którzy dziś 
ślą Hitlerowi zapewnienia wierności, mogą 
Jutro, w miarę dalszego pozarszania się sy- 
tuteji na frontach, ponawiać próby von 
Becka i v. Stauffenbarza, 

Toteż możliwe jest, że dalszy los Nic- 
mileo zależeć będzie od walki, jaka toczyć 
się będzie między zwolemnikini koncepcji. 

ratowania tego, co jeszcze MOŻNA uratować, 

a to przez rozpoczęcie rokowań z mocarstwa- | 
mi alianckimi = a pogląden, vy znawanyra 
przez Hitlara i jego zauszników, głoszącym 
hasżo walki do końca, O tym, że niepodobna l 
mówić o csłkowitej likwidacji ' elementów 
niepewnych" w łonie armii, Świndczy najle- 
piej fakt, że dotychczas of ic je Jnie wymie- 
niono tylko dwóch uczestników spisku. Wi- 
docznie inni spiskowcy są dla Gestapo nis- 
dosięgalni. AG 

Los Niemiec jest przesądzony bez względu 
na wynik tej wewnętrznej walki klik. „Tylko i 
jeżeli Gestapo zdoła do końca utrymó swą | 
Przewagą, to konico wojny możu się odwlec i | 
wówczas wojna w końcowym stadium może osiąg- 
nąć sto pien okrucieństwa, przewy ż sza jący | 
wszystko to, coSry już w ciągu tych pięciu 1 
lat widzieli. SYG A 


zapobierdjiyie rza didująca, Ale też stan 
rzeczy v Sowietsch nie ma nie wspólnego Z 
demokrac ją teka. jak ją pojuujey ry i jak 
ję pojuują na Zachodzie. - 

"Te pięknoduchy, które * propagandowe 
slogany sowicokie wkładają te pojęcia, któ 
re zdawna ustalone zostały na Zachodzie 
nie tylko w codziennej praktyce, ale które 
weszły do typowych podręczników czy ency= 
klopeđy j, zawiodą się strasznie, gdy przyj 
dzie do omawiania przy wspólnym z Sowieta- 

ni stole spraw demokratycznego ustroju 
świata po zwyci ęstwie nad Nierncami, Za- 
jodo się zresztą i zdrajcy, tak jak zawie 
i się Dąbale, wojewódzcy itp., którzy od 
yli bardzo krótką drogę cà bram triurfal- 
¿nyoh do salw -lutonów ezgzekucy jnych. 
-00 O= 


| ę SISE SPISEK NIE ZCKICH GENERAŁÓW 
~ Jest rzeczą brrdzo trudną zebrać dokład 
«<. ne inforracje o wyj padkach, których w ciągu 
4 ostatniego tyż CALE widownią były Niemcy. 
| Wydaje się "jednak Dewy ri, że początkowe 
doniesienia o romuiarach rewolty generałów 
były przesadzone i Gestapo jeszcze raz wy- 
kazała doskonazość swej onGinizicji, szyb- 
ko likwidując szisek. Kwestia tylko, czy 
zlikwidowany on został oadkowiciea, 
Historia rywalizacji między reżiriem na- 
rodowo-soojalistycznym a rekrutującą się z 
elementów Junkiarskich kasta wyższych do. 
wódców niericockich jest tak stara, jak his 
tosia tego reżim. Hitler raz po raz popa 
dał w konflikt z przywódcami armii, przy 
CZYT treścią konfliktu były zarówno roz- 
bieżności co do >land:: politycznych jak i 
strategicznych. Dotychozas reżim hitlerow 
ski zawsze wychodził zwycięsko z tych kon- 
fliktów, pozbywając się swych oponentów. 
W roku 1934 zzładzono gen. Schleichera. 
Czystka w r. 1938 aniotła ze stanowiska 
gen. von Fritsche i marsz, Bloriberga — 
twórców nowej armii niemieckiej. Czystka 
w roku 1942 pozbawiła stanowisk von Brau- 
ohitscha i Haldora, autorów wszystkich 
Aga: sgh militarny ch Niemiec w pierwszym 
okresie tej wojny, Niepodobna wyliczyć 
wszystkich imych czystek, które zaczęły 
się rmożyć z ni. cbywałą szybkością od chwi- 
EE, kiedy szczęście wojenne przestało 
sprzy jać Niencóne 
Już od czasu klęski pod Stalingradern 
wiele mówiono o tyn, że generalic ja nio- 
miecka zarzuca Hitlerowi, Żę ze względów, 
prestiżowych, każ e utrzynywnć pozycje, któ- 
rych utrzymać nic można, i przez to gubi 
armię niemiecką, Te zamachy powtarzały 
się za każdym razan, kiedy grupy dywizji 
niemieckich ginęły otoczone na bezmiarych 
obszarach frontu wschodniego, Ale istota 
stosunków między Hitlerem a dowódcani ar- 
mii pozostawała niejasna. Borba hrabiego 
von Stautffenberga - jak błyskawica - oświe. 
tliła sy tuo ję, Poka azaro się, jak głęboka 
| przepaść dzieli „dziś reżim hitlerowski od 
| 7 kasty: genera ów, 


CN 


STRATEGIA HMI: LECKA NIE JEST TAJEMNICA 

Nie 10. 
" „pisma otA -> które by w przeciągu ostat- 
'nich kilku ixiesięcy nie zamieściło artykułu 
p.t. Tajemica frontu wschodniego. Szcze- 
gólnie w ostatnich dniach zaczęły się mno- 
Żyć takie artykuły jak sczyby po deszczu, 
W istocie dzicją się rzeczy napozór niepoję 
te: wiele dywizji nieriieckich stac jonow®æ- 
nych jest na wybrzeżach Oceanu Lodowatego, 
w północnej Norwegii i Finlandii, prawie 2 
tys. e od granic Rzeszy, na Krecie - nie- 
mal 11/2 tys. km od południowej granicy ius 
wii, no wybrzczach Morza Czarnego i u zbo= 
czy Pirenojów, a brak jest wojsk, aby po- 
wstrzymać postępy wroga, który podszedł już 
na odler głosć kilku dziesiątków kilometrów 
do granicy Jaterlandu. Dlaczego von Rorriel 
m na 20-kilko-kilonetrowym froncie pod 
Caen 9 do 15 dywizji pancernych - elitę a- 
mii niemiogkioj i fanntycznych SS-owców, a 
dowodzący Srodkowym odcinkiem frontu wschod 
niego von Busch jeszoze na kilka tygodni 
przed rozpoczęciem ofensywy sowieckiej rm- 
siał odstąpić kilka swych najlepszych dywi- 
zji Rormlowi lub innym generałom, broniącym 
Lwowa i Runmii? 

Nie sposób wyliczyć wszystkich, irputowa 
nych w ostatnich dniach przez prasę świato- 

naczelnarm dowództwu niemieckierm moty- 
wów tej zadziwiającej strategii "obrony" Bu 
ropejskiej Fortecy. Najczęściej wyswana 
teza tłurnozy ten fakt tak oto; ta strate 
podyktowana jost przez politykę. Miency |. 
zmus Z sa do walki na kilku frontach, a 
nie mijąc dostatcoznych sił aby wszędzie 
stawiać odpowiedni opór, zaromadzili najwię 
kszą liozbę wojsk na zachodzie, w nadziei, 
że zdołają zadać klęskę ińważyjnej armii an 
glosaskiej., 2 tą nadzieją łączone wą inne. 
Wedle Hitlera i jego „najbliższych zauszni- 
ków można było liczyć na to, że klęska 
wojsk anglosaskich spowodowałoby załamanie 
się nastro jów w Anglii i Ameryce, gdzie Sam 
żone wojną społeczeństwo odżegmałoby siq od 
hasła Bezwarunkowej Kapitulaaji i jak zba- 
wienie przy jąłoby propozycje konpromisowego 
Poko ju. Wielce pomocna w tej przemianie na 
stro jów społoczeńnstw anglosaskich miałaby 
być z jednej strony perspektywa bols zewic- 
kiego niebozoioczeństwa, z drugiej - por- ` 


spektywa zajaienienia kontynentu europejskie| 


go w kupę gruzów i wymordowania całej jego 
ludności, a wreszcie - latające bonby. 

Plan ton nosi na sobie wybitne piętno in 
dywidualności jego twórcy - Adolfa „Hitlera. 
Całą swą kariarę zrobił przecież wódz III 
Rzeszy Az. manewrom czy sztuczkom poli 
tycznym i wiarzy, Że jeżeli nie wchodzi. 
dziś w rachubę osiągnięcie pełnego zwycię- 
stwa, to dążyć należy do wymigania siç Z 
tej ciężkioj sytuacji, i „osiągnąć maxjinum 
tego, oo joszoze osiągnąć się da. 
jest dowodan ułębokiej nieufności do „wszyst 
kich kanonów strategii wojennej w myśl zasa 
dy, że polityka jest sztuką znacznie bar- 
dziej mistarną i skutccezną niż sztuka wojen 
na. Omawiany tu plan Hitlera jest, jak i 
= wiele jego poprzednich planów, dziwną nio- 


ohyba ani jednego szanujące zÒ sig] 


Taki plar. 


= 


szaniną reali zu i fantoastyczności. Tylko 
że, na nieszczęście ala Hitlera, ta ostat- 
IN dawka jest tym razon szczególnie potQż - 
- bo 99-procentowa., | 
se bowiem Hitler zupodnie nie do- 
cenia wytrwałości Anglosasów, nie pamięta- 
Jac np. nauki Dunkierki Lu) Bitwy O AngliQ. 
Również nie wywołuje dziś większego wraże- 


nia w Anglii i Anerycc hasło walki z bol- 


szewizmem u boku Hitlera, Nikt nie wie- 
rzy bowiem Hitlerowi, ktory od wielu lat 
posługuje się tym hasłem dla celów nie nie 
znających wspolnego z ta walką. Wszyscy do 
brze pamiętają, że własnie Hitler oddał 
1939 Ë 1940 r. omrorme podacie Europy p 
władzę sowiecki. 

Również na froncie inwązyjnym przebiegł 
działań wo jenny ch jest odwrotny do tych,- 
Jakie wyśnił sobic Hitlar. Rormel nie tył 
ko nie zepchnął iiontgowery! ego z powrotem .- 
do morza, ale stale inicjatywa spoczywa. w, % 
rękach DSP Także inaczej niż przewl; 
dywat Hitler, potoczyły sią wypadki na Pror 
cie wschodnim. Tajermicy tego frontu wyglą 
da w sposób: następujący: Niemcy mają tu do 
dyspozycji 2 lub 3 rozy rmiej ludzi niżby 
tego wyrmgała długość linii frontu, przy 
czym materiał lutzki jest przeważnie drugo- 
rzędny, a ilość czołgów i samolotów kilka- 
krotnie poniżej norn współczesnych. Dlacze 
go w takim razie Hitler nie nakazał skróce- 
nia frontu w okresie "ciszy", jaka panowała 
przez 2 miesiące na froncie wschodnim? Ar- 
tykułami w tej sprawie zndrukowano również 
Już setki tysięcy ton rotacy Jnego: papieru. 
Bez potrzeby zbyt skomplikowanych wywodów 
można stwierdzić, że Hitler musi utrzymać 

zarówno Węqóry 1BaXkc y, jak kraje bałtyckie 


1 skandynawskie nie tylko ze względów poli- 


tycznych ale również ze względu na wymogi 
nianieckiej gospodarki wojenne j. Hitler 
jest w położeniu żebraka, który aby załatać 
OZ 
oach, Hitler zle przewidział zamiary dc- 
wód ztwm. sowieckiego. Sądził bowiem, że 
główne uderzenie sowieckie skoncentruje się 
m. odcinku południowym i dlatego tak bardzo 
osłabił front środkowy, przez który prowa- 
dzi najkrótsza droga do Rzeszy, Kicdy w 
koskwie stwierdzono słabość „Obrony niemiec- 
kicj ni tym odcinku, tu vaaśnie skierowano 
główne uderzenie, Dzięki s wiem ogrormej 
przewadze luđzi i sprzętu, ' dowództwo so- 


2 


na kolnnie, musi wyciąć dziurę na ple 


wieckie ma w ręku bezacnny atut, którym siç 


zresztą, trzeba przyznać, B micjętnie po= 
sługuje - uderza na coraz to inne punkty 
dług g1ego trońnswe" Gdyby Niemcy zamiast prze 
rzucać dywizje spod Mińska pod Lwów, postą 
„prus? odwrotnie, sytuacja maieniłaby się o 
tyle, że Rosjanie udar zy Liy ni.jpierw na po 
łudniu a następnie na północy. 

Klęska Niemiec jest tylko kwestią czasu. 


Strategia obronna. Hitlera jako swój końcowy 


wynik przynieść moż e tylko jeszcze jedno 
nieszczęście Ludo środkawoj Europy - okupa 
cję sowiecką, która unicestwi. wolność Euro 
PY 1 zmusi ją do | ponownej walki o te sane 
ccle,.o które Polska i świat zaczęły wal- 
czyć l września 1939 r. 


e 


